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Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej c zęk i wczorajszego w y ­

dan ia  drukowane.

( In ternationales).

R z j  l l l  17 . maja. Uczniowie tu tej­
szego uniwersytetu przygotowują adres do 
Dollingera.

Paryż 16. maja. Większości cz łon ­
ków komuny oświadczyła, iż nie uznaje 
kom itetu dobra publicznego, i nie poja­
wi się w ratuszu; dokąd kom itet ten  
będzie sprawował władzę sądowniczą nad 
członkami komuny. Kiedy ustanie ta sw a­
wola, powrocą do obowiązków.

Petersburg 17 . maja. Car mo­
skiewski powinszował cesarzowi niem ie­
ckiemu telegraficznie zawarcia pokoju.

Florencja 17. maja. Król był 
trochę niezdrów. Puszczono mu dwa razy 
krwi i słabość ustała.

Z Tunisem  p rzysz ło  znowu do nie­
porozumień.

P e s z t  17 . maja. W obu Izbach sej­
mu odczytano reskrypt królewski co do 
zamknięcia sesji. Najbliższa sesja rozpo­
czyna się w pojutrze.

Paryż 16. maja. „Mot d‘ Ordre“ 
ogłasza listy Clusereta, polecające budowa­
nie barykad w zachodnich częściach m iasta.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 17. m aja.

( P .)  Pow szechnie za jm ują  się tu  a d re ­
sem, jak ie  m a szanse przejścia i ja k i odnie­
sie sku tek . Obie kw est je zaw isły przede- 
wszystkiem  od treści adresu . Blade, m ało- 
m ówiące wotum nieufności dla m in iste rstw a 
może naw et w Izbie uzyskać s ła b ą  większość. 
Jeżeli ato li w kom isji przew ażny wpływ le­
wicy sk rajne j i przyjdzie do sku tku  p ro jek t 
w tonie stanowczym , ostrym  z nadm ienie­
niem , źe Izba je s t zdecydow aną ostatecznych 
chwycić się środków  p arlam en tarnych , byle 
ty lko dzisiejszy g ab in e t obalić, to  cen trum  
praw dopodobnie odm ówi mu swych głosów. 
C entrum  niem a p rogram u, niem a zasad. J e s t  
to przew ażnie zbiór k a rje ro w ic 'ó w  wszelkie 
go rodzaju, idących za tym , k to  silnie stoi. 
N ie m ając pewności, że m in isterstw o się 
chw ieje, że się nie u trzym a, nie odważy się 
cen trum  przeciwko niem u stanow czo wy­
stąpić.

K w estja  przejścia ad resu  w Izbie zawi­
sła  dalej od tego, czy będzie tam  postaw io­
na prośba o wybory bezpośrednie.

Gdyby ta k  się s ta ło , to  nie m a prawie 
w ątpliw ości, że ad res by upad ł, bo więksi 
w łaściciele byliby m u przeciwni.

O wiele m niej w ątpliw ą zdaje mi się 
być d ru g a  k w estja , t. j. ja k i sk u te k  odnie­
sie adres, szczególnie jeżeli się zgodzicie na 
moje wywody, że stanowczy ad res  nie ma 
szans przejścia. W szakże gab ine t dzisiejszy 
podejm ując się przeprow adzenia ugody z n a ­
rodowościam i, w iedział, iż ze strony  lewicy 
na najsiln iejszą napo tka opozycję. M usiał 
d la  tego ułożyć program , jak  tę  opozycję 
złam ać.

Jeże li cesarz ten program  akcep tow ał i 
w łaśnie na podstaw ie tego p rogram u oddał 
s te r  spraw  w ręce dzisiejszych m inistrów , to 
jakżeż m ożna się spodziewać jak iegoś sk u tk u  
z ad re su ?

N asza delegacja będzie oczywiście p rze­
ciw ną wnioskowi adresu  ta k  z.e względów 
form alnych, ja k o  też i zasadniczych.

N ajlepiej m ożeby zrobili, gdyby wyszli i 
zdekom pletow ali Izbę.

Dziś na posiedzeniu podkom itetu  d la  
rezolucji i wyborów bezpośrednich nie zaszło 
nic ważniejszego. D yskusja toczyła się  w 
ogólnikach.

Memorjał lwowskich korporacyj ręko­
dzielniczych i przemysłowych,

względem zaradczych środków  co do is tn ie ­
jącego opodatkow ania, wystosowany do Jego 
Eksc. m in istra  handlu dr. Sthilffle, s ta ran iem  

lwowskiej Izby rękodzielniczej.
(Dokończenie.)

D odać należy, że nowa ustaw a przem y­
słow a znacznie pom nożyła ilość zakładów  rę ­
kodzielniczych I  ta k  naprzyk ład  istn iało  we 
Lwowie w r. 18G0 70 sam odzielnych s to la ­
rzy, obecnie je s t ich 147 ; szewców 15g( obe­
c n e  3 3 0 ; krawców 82, obecnie 18 7 ; i t. d. 
Z popyt nie wzm ógł się w równej m ierze( 
dowodzą tego n iety lko powyżej skreśl ne sto ­
sunki, lecz także  i podnoszące się ceny przed ­
miotów wyżywienia i pom ieszkania, staw iące 
?a !>orę podniesieniu się przepychu w meblach 
1 sukniach, co szkodliw ie oddziaływ a na zy- 
sk i w przem ysłow ości. A przecież tutejsza 
adm in istracja  podutkow a praw ie rok rocznie 
podatk i podwyższa, coby niezawodnie nie na- 
s tępyw ał0) gdyby podatek dochodowy w td łu g  
r z e c z y w i s t e g o  czystego dochodu by ł obli­
czanym .

W szelkie złe strony  istniejącego system u 
podatkow ego dotkliw szem i jeszcze czym co­
roczne rozk ładan ie  podatku. Opodatkow any 
je s t zawsze w niepewności co do kw oty po­
d a tk o w e j, co roku  nań p rzypadające j; rok 
rok  rocznie trap iony  je s t niepokojem , nie 
m oże naw et, choćby się najsum ienniej fasjo- 
n °w ał, try b u  interesów  swoich, w edług w 
przybliżeniu przewidywanych wydatków ure­

gulować. W łaśn ie d la tego  podatek dochodo­
wy pozostaje zawsze nowym, obowiązani nie 
m ogą przyzwyczaić się do niego; rozdrażn ie­
nie i niezadowolenie c iąg łe  istnieje. Ł ączy 
się z tern naw ał pracy dla urzędów podatko­
wych, k tó re  w A ustrji m ają rocznie do zba­
dania przeszło milion fasyj. Z jednej strony 
ucisk podatkow y, z drugiej p raca Syzyfowa.

N iezaprzeczenie głów na wadliwość obe­
cnego opodatkow ania p rzem ysłu  w A ustrji 
w tern się zawiera, źe kw ota podatkow a nie 
zaw isła  od ustaw y, ale od w ym iaru organów  
finansow ym , którego to w ym ierzania niepo­
dobna u jąć w pewne, s ta łe  regu ły , i w łaśnie 
d la tego  nieustrzeżem  są  od dowolności, ani 
skarb  państw a, ani tein mniej konlrybuenci. 
Istniejącego system u podatkow ego niepodo­
bna w niczein u lepszyć, wszystko stan ie  się 
tylKO środkiem  tym czasowego zla  u śm ierze­
n ia , dopóki w ykorzenioną nie będzie głów na 
przyczyna złego. N aprow adza to n iep rzep a r­
cie do zasady opodatkow ania dobrowolnego 
przez reprezentantów , obow iązanych do p o ­
noszenia podatków , —  zasady, k tó ra  obecnie 
w nowej ustaw ie o podatku gruntow ym  w 
A ustrji zupełne zna lazła  uznanie, jakkolw iek- 
by czysty dochód z posiadłości i ziemi przez 
fachowe organa państw owe o wiele ła tw iej 
m ógł być ocenionym, niż pobieżny dochód 
każdego pojedynczego przem ysłow ca.

D la dania dowodu w ykonalności zasady 
opodatkow ania dobrowolnego (sam ych siebie) 
w zastosow aniu do podatku przem ysłowego, 
ośm iela się kom ite t zwrócić baczność na 
p rzyk łady  w Anglii i P rusach.

W  A n g l i i  podlega ren ta  przem ysłow a 
w edług ustaw y z r. 1842 ty lko  podatkow i 
dochodowemu, przy k tórym  dochód roczny 
do 10U funtów  S p e r l in g ó w  wynoszący nie 
est zupełnie opodatkow anym ; dochód od 

100 do 150 funt opodatkow any je s t 2 2/,°/o, 
wyższy zaś od 150 funtów  3 1/J %> ta k , źe 
au s trjack i podatek  przem ysłow y z d o d a tk a­
mi, — pom inąwszy angielską wolność po­
datkow ą do 1000  guldenów w srebrze , w yż­
szym jeu t przynajm niej o t r z y k r o ć  wobec 
tego, że przem ysł tu tejszokrajow y w po­
rów naniu z angielskim  je s t rzeeby m ożna w 
pieluchach.

W ym iar podatków  przekazany  tam  je s t  
kom isjom  powiatowym , k t ó r e  s i ę  s k ł a d a ­
j ą  z r e p r e z e n t a n t ó w  p o d a t e k  p o ­
n o s z ą c y c h ,  a n a  k t ó r e  n i e  m a j ą  p r a ­
w a  r o z s t r z y g a j ą c o  w p ł y w a ć  w ł a ­
d z e  p a ń s t w o w e .

W B r  u s a c h  zaś opiera się podatek  
przem ysłowy na ustaw ach z dnia 20. m aja 
1820 r., następnie z 3. m aja 1852 i 19. 
lipca 1861. N ie podlegają tem u podatkow i 
rzem ieślnicy, k t ó r z y  t y l k o  z a  w y n a ­
g r o d z e n i e  a l b o  n a  z a m ó w i e n i e  s a ­
m i  l u b  t e ż  z j e d n y m  t y l k o  p r a c n j ą  
p o m o c n i k i e m ,  wolność podatkow a, k tó ra  
w A u strji nieznaną je s t zupełnie, a  je d n ak o ­
woż w sk u tek  nowej ustaw y przem ysłow ej 
n ie jako  b e z w a r u n k o w ą  koniecznością się  
okazuje.

D la większej części gałęzi zarobkow ych 
w ustaw ie prusk iej ustalony je s t średni 
w ym iar podatkow y; m iejscowości podzielone 
są  na katego rje , podobnie ja k  nasza ta ry fa  
podatku  zarobkow ego. Każdy dla odnośnej 
kategorji ustalony w ym iar ś re d n i, mnoży się 
liczbą znajdujących się w miejscowości pod­
ległych podatkow i rękodzieł jednej gałęzi, 
w ynikła zaś z p im nożen ia  kw ota, stanow i 
sum ę ogólną p o datku  przem ysłow ego dla 
odnośnej klasy przem ysłow ej, k tó ra  z swego 
k o ła  w ybiera swobodnie pięciu w ydzia ło ­
wych, ci zaś zajm ują się rozdzielaniem  ( r e ­
p a r a c ją )  k Wo t podatkowych na pojedynczych 
przem ysłowców w stosunku do ich zak resu
interesów.

Korzyści p łj n^ce z tak iego  ro zk ład an ia  
podatków  dla skarbu  państw a i równocześnie 
dla opodatkow anych są  jaw ne.

Gdyby naprzykład  zastosow ano ustaw ę 
p iu sk ą  do krawców lwowskich i gdyby wy­
m iar średni 4  złr. «  ustaw ie ja k o  s ta ły  
przyjęto, dałyby owe -4 z ł r . , pomnożywszy 
liczbę 187 kraw ców , kwotę podatkow ą 748 
z łr., k tó rąb y  w ydział rzeczony w sposób 
w skazany rozrepartow ał.

U rządzenie podobne istnieje już od d a­
wna w A ustrji w tak  zwanych „czysłach“  naB u- 
kowinie, gdzie każda gm ina przypadające na 
n ią podatk i gruntow e i domowe rówuież roz- 
repa ityw uje .

K om ite t sądzi, iż wyraziwszy powyższe 
zapatryw ania, odpow iedział źądau iu  W aszej 
E kscelencji otw arcie i bezstronnie, i kończy 
najuniżeńszą p rośbą o poparcie życzeń a 
względnie o usunięcie zażaleń powyżej ja sn o  
wypowiedzianych.

Lwów dnia 6. m aja 1871.

K r o n i k a.
—  Kurjerek lwowski. Pp. Podlewski W a- 

lerjan i Tetzl ff zrobili z p. Miłaszewskim ugo­
dę, że za odnajęcie sceny dla dunia przedstawie­
nia na korzyść Towarzystwa Opieki narodowej 
zapłacą mu wygńiowaną sumę 250 złr. wa. ale 
pod warunkiem, że gdy przyjedzie p. Modrze­
jewska, p. Milaszewski wynajmie scenę na jeden 
wieczór z a  t a k ą  s a m ą  c e nę .  W imieniu To­
warzystwa Opieki narodowej przypomniano teraz 
p. ^Daszewskiemu dane słowo. Lecz p. Miła- 
s/ewski odpowiada na to, że jeżeli Wydział To­
warzystwa Opieki narodowej uprosi panią Mo­
drzejewską do wzięcia udziału w przedstawieniu 
na korzyść tegoż Towarzystwa, on z „ofiarności 
patrjotyCznej" gotów wynająć salę, ale nie za 
250  zlr. lecz za połowę dochodu b r u t t o .  Tym­
czasem dochód z jednego przedstawienia, gdyby 
grała p. Modrzejewska i ceny miejsc będą pod­
wyższone, wyniósłby najniżej 1000  zlr., więc chy­
tro mud.ro ne w elykim  kosztom  chciałby pan 
Milaszewski wziąć przy tej sposobności 500  złr. 
— z patrjotyzam !

—  Mianowania. Minister sprawiedliwości 
przeniósł adjunkta sądu powiatowego z Liska p. 
Juljana Różyckiego na własne żądanie w tym 
samym charakterze do Kulikowa, zaś p. A poli­
narego Tustanowskieg# adjunkta sądu powiatu 
wego z Bolechowa na podobną posadę do Gli­
nian. P. Rakowski Alojzy, kancelista powiato­
wy, miauowany adjunktem w Brzeżanach, zaś 
auskultanci pp. Wieczerzyk Konstanty i Zygmunt 
Lovy mianowani adjunktami, pierwszy przy są­
dzie powiatowym w Bolechowie, drugi w Lisku.

Cesarz najwyższem postanowieniem z dnia 
11. maja b. r. pozwolił, aby radca legacyjny 
nr. Załuski nosił krzyż komandora król. wlosk. 
orderu św. Maurycego i Łazarza.

—  Przy ostatn im  aw an sie  w  armii au- 
strjackiej mianowano dwóch jeueralów, 7 jene- 
ral-majorów, l i  pułkowników, 26 podpułkowni­
ków i 45  majorów. W tej długiej liście natra­
fiamy następujące nazwiska polskie i nazwiska 
tych oficerów, którzy stacjonowani są w Galicji. 
Przy sztabie jeneralnym: rnianow. pułkownikiem 
Jana Roszkiewicza przy pułku piech. hr. Coro- 
nini nr. 6 ; podpułkowuikiem Emanuela Korwiaa 
przy pułku piechoty H artung nr. 47 ; Oskara 
Madurowicza przy 13 batalionie strzelców komen­
dantem. Majorowie: Karol Muszyński, Antoni Po­
lański, Antoni Lunda, dyrektor fortyfikacji w J a ­
rosławiu , mianowani zostali podpułkownikami. 
Majorami zostali: Jan  Urbański, Henryk Mosing, 
Fryde yk Heuuik, Fryderyk Planer. Pułkownik 
Franciszek Zaremba mianowany został brygadje- 
r6m 17 dywizji; Ferdynand Tnler Turnfort dy­
rektorem artylerji przy komendzie jeneralnej we 
Lwowie; pułkownik Franciszek hrabia Scbaffgot- 
sche- Kynast-jTrachenberg komendantem pułku 
Karola Ludwika księcia Parmy nr. 2 4 ; podpuł­
kownik Antoni Anelli Mont. 'Vallechiaro komen­
dantem rezerwowym przy pułku piechoty barona 
Kelluer. Kapitanowie 2giej klasy : Emil Milkow- 
ski Habdank, Emil Medycki, Ferdynand Mosing, 
Władysław Bochenek, Kornel Skibiński, Rudolf 
Schneider i Gabrjel Mercalo, miauowani zostali 
kapitanami lszej klasy. Kapitanami 2 giej klasy 
mianowani zostali porucznicy: Józef Karpiński, 
Ferdynand Keybenbauer, Tytus Galiński, Józef 
Jasiński, Fryderyk Prawda i Antoni Palkowski. 
Przy konnicy mianowany został rotmistrzem po­
rucznik Nikodem hr. Potocki; porucznikiem pod­
porucznik Marceli M iller; podporucznikiem ka­
det Ignacy Hrehorowicz, Franciszek Nahlik zestał 
podporucznikiem przy stacji ogierów w Droho- 
wyżu (Olhowce). Kapitan 2ej klasy, Adolf Fiala 
mianowany został kapitanem lszej klasy przy 
plackomendzie we Lwowie. Nadporucznikiem zo­
stał August Kurnatowski. Lekarze pułkowi 2ej 
k lasy: dr. Roman Szeliga, ar. Mikołaj Seweryń- 
ski, dr. Aleksander Zawadzki i dr. Franciszek 
Pawłowski mianowani zostali lekarzami pułkowy­
mi lo j klasy.

Gospodarstwo przemysł i  handel 
Wyciąg z protokołów posiedzeń Izby handl.

(Dokończenie).
3. O uznanie zasady, że dyrekcje kolojowe 

znajdować się mają w kraju, starać się trzeoa 
także przy tych Towarzystwach kolejowych, któ­
rych statu ta nie są jeszcze potwierdzone, gdyż w 
tych, a nie koncesją oznaczouą bywa siedziba To­
warzystwa. Z tego powodu też wniosek rozcią 
guąć trzeba na koncesjouowauą linię Chyrów- 
Stryj, ponieważ statuta dla tego Towarzystwa 
nie są jeszcze potwierdzone.

Wnioskodawca p. Schelleuberg nie podziela 
obawy względem truduości uzyskania kapitałów, 
gdyż koleje auatrjackie w ogóle gwarantowane 
mają dochody i wskazuje oraz na decentralizację 
dyrekcyj kolejowych w Prusiech i Niemczech, 
podnosząc powtórnie korzyści, jakieby kraj i sto­
lica doznały z ustanowienia siedziby Towarzystwa 
we Lwowie. Do poprawki wniesionej przez sokre- 
tarza p. Bodyńskiego, względem nazwy linii Lwów- 
Stryj-Beskid i wciągnięcia do linii btryj-Stani- 
sławów wnioskodawca się przychyla, ua jego zaś 
iune dwie poprawni zgodzić się nie może, gdyż 
takowe by wykonanie wnioski) utrudniały.

P. raduy Miezes radDy, żoby życzenia p. 
Schellenberga ziściłj się, mniema jednak, że 
stawiane przez niogo waruuki uinieszczoueby być 
powinue już w ogłoszeniu konkurencji celom u- 
dzielenia koncesji.

Wnioskodawca zgadza się na to, jak również 
przychyla się do zdania p. Lazarusa i Miezesa, 
aby żądanie wyrażone we wniosku przedłożono 
wys. ministerstwu jako życzenie.

Sekretarz Izby p. Bodyński stawia swoją 
poprawkę względem linii Chyrów-Stryj jako sa­
moistny wniosek, który też prezes Izby jako taki 
podał pod glosowanie.

Izba uchwaliła jednogłośnie:
1. Przedłożyć wys. ministerstwu jako ży­

czenie, aby w ogłoszeniu konkurencji celem udzie­
lenia koncesji na linię Lwów Stryj Beskid i Stryj- 
Stanisławów umieszczono warunek, że siedzibą 
Towarzystwa tej kolei ma być stolica kraju Lwów, 
a nie Wiedeń.

2 . Przedłożyć osobno wysok. ministerstwu 
handlu życzenie, żeby siedziba Towarzystwa linii 
kolejowej Chyrów-Stryj ustanowioną została w 
kraju i ten waruuek umieszczono w statutach
Towarzystwa.

XIV. Izba uchwaliła w myś’. §. 1 3 . ustawy 
wprowadzającej kodeks handlowy edmeść się z 
prośbą do c. k. sądu krajowego we Lwowie, aże­
by firmę Wohllold i Klarfeld we Lwowie, zaś do 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie, ażeby 
kupca Chuuę Jonasa ze względu na rozległość 
ich interesów i opłacany przez nich podatek 
kwalifikujące się do protokołowania firm, zawez­
wały pomionione firmy z urzędu do protokołowa­
nia firm.

XV. Na wezwanie Sądu krajowego, jako 
handlowego we Lwowie do przedstawienia kandy­
datów na jedno opróżnione miejsce asesora hono­
rowego, uchwaliła Izba proponować: pp. Maury- 
cogo Lazarusa, Józefa Szymona Jurgeusa i Jana 
Szumana.

XVI. Izba powzięła do wiadomości przysla- 
ny jej przez wiedeńską Izbę handlową spis za­

protokołowanych firm w Saksonii od 1. września 
1869 do 31. Grudnia 1870.

XVII. Izba uchwaliła nwiadomić te domy 
bankierskie we Lwowie, które w przeszłym roku 
użalały się na przeszkody zachodzące w kore­
spondencji telegraficznej, że według zawiadomie- 
uia c. k. ministerstwa handlu rzeczywiście zacho­
dziły pomienione przeszkody w drugiem półroczu 
1870, że takowe atoli spowodowane były nad- 
zwycz ijuemi wypadkami politycznemu Obecuie 
zaś nakazano i zarządzono, ażeby korespoudencje 
ze Lwowa do Wiednia odchodziły najkrótszą li­
nią.

X V III. Na podauie p. Szinila Altera w Dżu- 
rowie, który na prośbę swoją wniesiouą do c. k. 
starostwa w Śuiatynie o koncesję na traktyernię 
i szynk w Dzurowie odebrał od tej władzy nie 
umotywowaną rezolucję odmowną z powołaniem się 
na §. 18. ustawy przemysłowej, i z tego powodu 
prosi Izbę o wstawienie się za nim, I/.ha uchwa­
liła odpowiedzić, że tego uczynić nie może, gdyż 
nie są jej wiadome przyczyny, dla których na­
stąpiła rezolucja odmowna, zresztą jest petento­
wi droga rekursu otwartą do wys. namiestni­
ctwa, które W tym wypadku stanowi 2 instan­
cję.

XIX. Na wezwania c. k. Starostwa w Stry 
ju  do przedstawienia dwóch budowniczych w Stry­
ju  na asesorów przy egzaminie odbyć się mają­
cym z kandydatem na budowniczego p Herszem 
Weckerem, Izba uchwaliła odpowiedzieć, że ni) 
są jej dostatecznie znane dotyczące osobistości 
fachowe zamieszkałe w S try ju , przeto wybór 
tychże pozostawić musi c. k. staiostwu, które­
mu i tak według rozporządzenia wys. c. k. mi­
nisterstwa handlu z dnia 22 października 1851 1. 
5086  przysłużą prawo do mianowania asosorów 
egzaminacyjnych.

XX. Izba powzięła do wiadomości doniesie­
nie wys. c. k. namiestnictwa, że wys. c. k. mi­
nisterstwo handlu potwierdziło wybór p. Józefa 
Brouera na p ezydenta a p. Roberta Domsa na 
wiceprezydenta lwowskiej Izby handlowej i p rze­
mysłowej.

Ostatnie wiadomości.
P o d k o m ite t Wydziału konsty tucyjnego , 

w ybrany dla kw estji galicyjskiej uchw alił 
trzym ać w tajem nicy przebieg swoich czyn­
ności. S ta ra  Presse donosi, że zaw iązał ten 
podkom ite t uk łady  z Polakam i o przyznanie 
nam odrębności w zam ian za głosy Polaków  
w kw estji bezpośrednich wyborów. K om ite t 
będzie gotów z swojem spraw ozdaniem  jak 
dom yśla się Now a Presse  ju ż  w przyszłym  
tygodniu .

Spraw ozdaw cą do ułożenia adresu  do ko­
rony w ybrany je s t H erb sl.

Dziś w ybrać m a Izba panów  delegację 
dla spraw  w spólnych, Izba poselski. w ybiera 
dzisiaj. Część najzacieklejszyi h cen tralistów .co  
chcieliby odmówić wyboru delegacji, nie m a 
najm niejszych widoków u trzym an ia  się  zsw o  
jem  zdaniem .

Niem i cka R ada goiinua m iasta  B ielska 
przy ję ła  jednogłośnie pod przew odnictw em  
burm istrza  Seeligera, wniosek G tilchera; ab y  
w ysłać petycję do Izby posłów  przeciw  g a ­
licyjskiej rezolucji.

W e środę (przedw czoraj) sam kn ię ty  zo­
s ta ł sejm w ęgierski a  dziś zbiera się bł no­
wą sesję um yślnie w celu w ybrania delegacji 
d la  sp iaw  wspólnych. Delegowani udają się 
do W iednia na uroczysC ść o tw arc ia  sesji de- 
legacyjnej, ale roboty kom isyjne będą z a ła ­
tw iać w Peszcie.

Niemcy podnieśli ogrom ny hałas, gdy b r. 
H ohenw art oświadczył w kom isji koi s .y lu -  
cyjnej, że dzieło ugodowe nie skończy się na 
koncesjach dla G alicji, ale że w odpowieduiej 
m ierze i innym krajom  będzie m usia ł p rzy­
znany być sam orząd. Aby zm usić ich do m il­
czenia przytacza półurzędow y P ragcr Abend- 
U att słow a K urandy , k tó ry  je s t przecież 
kość z kości i krew  z krw i cen trahstów , 
wyrzeczoue w roku zeszłym  w W ydziale re- 
zolucyjnym  Izby poselskiej R ady państw a. 
P . K uraiu la m ó w ił: „W ysoko w yksztułcone- 
mu niem ieckiem u narodowi nie m ożna o d m a­
wiać koncesyj m ających być przyznaneini 
Polakom , jeżeli R ada państw a nie chce 
przyjść w sprzeczuość sam a z sobą." Jeże liż  
więc p. K uranda, pisze P ragcr Abcndblatt 
mówi 10 samo co h r. l lo h e n w a r t, to czem uż 
ccntraliści ta k  gniew ają się te ra z  za to  na 
h r. I lohenw arta .

B erlin er  Bórsen Courricr dow iaduie 
się, że dzień 3 . sie rpn ia ostateczuie nazna­
czony zos ta ł jako  te rm in  wnijścia wojsk n ie ­
m ieckich do Berlina, podczas kiedy iune ga 
zety tw ie rd zą , że wmjście nastąp ić  ma ju ż  
w pierwszej połowie m iesiąca czerw ca i nie 
ma w niern wziąć udziału  cały  korpus gwar- 
dji, Ucz jedynie części w szystkich n iem ie­
ckich korpusów , ta k  że c a ła  a rm ia  będzie 
w niem  reprezen tow aną .

Półurzędow y organ tu reck i Orient po 
daje nas tęp u jącą  w iadom ość: „K onstan tyno ­
pol I .  m aja. C onstan-E ffendi, szci kancel&iji 
Y ialetu  D unaju , p rzygotow ał w raz z księ 
ciem K arolem  cały  plan, aby w danym  razie 
3 0 0 0 0  w ojska tu reck iego  w kroczyło do R u­
m unii."

W spom inaliśm y przed k ilk u  dniam i o 
przyczynach wojny m oskiew skiej w środko­
wej Azji. Czas podaje n astępu jący  pogląd 
h istoryczuy na tę  spraw ę:

T elegram  doniósł nam  o zajściach po­
między M oskw ą a Chiwą. W ypadek ten był 
od daw na przewidywany, gdyż chciwość m o ­
skiew ska zaborów już od półw ieku przynaj 
m niej ciąg le ma na okn ten  podbój. Z araz 
po 1830 r. w ielką w ypraw ę na Chiwę ro b ił 
je n e ra ł Perow ski, k tó ry  m ia ł za m itr  dostać 
się tą  d rogą  do Indy j, ale nieznajomość pu ­
styn i i silna zim a sp raw iły  , że ca ła  p raw ie  
a rm ia  m oskiew ska w yginęła w śniegu. P otem  
M oskale nsiłow ali zająć K rasnow odsk m iasto 
leżące na az ja tyck ie j południow ej stronie 
morza K a sp ijsk ie g o , i te  próby wszakże nie

powiodły się. Dopiero od czasu wypraw na 
Buiharę, mianowicie zaś od utworzenia jen e­
rał gubernatorstwa w zdobytym Taszkiencie, 
od czasu zajęcia Sim arkandy i postawienia  
Buchary i Kokanu w stanie zupełnej zależ­
ności od łask i władz moskiewskich w T asz­
kiencie, od tego czasu Chiwa została opa a- 
ua posiadłościami moskiewskiemi i można się 
było spodziewać lada dzień jej podboju.

Przed dwoma najwyżej laty, Moskale s a ­
mowolnie zag irnęli Krasnowodsk i zaczęli się 
posuwać w g łąb  kraju, ale wyprawy te ta ­
jemnie prowadzone, nie m iewały powodzenia. 
Razy kilka wysłane drobne oddziały, niby 
celem wyszukania dawnego łożyska Amudarji 
dla sprowadzenia jej biegu ku morzu Kaspij­
skiemu, zostały rozbijane przez Kirgizów j 
wracały nie osiągnąwszy innych korzyści nad 
zapoznanie się bliższe z miejscowością. W  tym  
samym celu robiono wyprawy naukowe.

Chiwa od lat dwóch była z trzech stron  
otoczona przez Moskali, a w tamtejszych sto­
sunkach o zajścia nie trudno. Rozbój doko­
nany na karawanie może aię stać powodem  
do walki. A przytem zajścia graniczne w 
Azji środkowej są wypadkami codziennie się 
powtarzającemi; kto więc pragnie, może zna­
leźć przyczepkę.

Otóż teraz są już z&wikł&nia o granice 
od strony zajętej przez M oskali Bnchary. 
Idzie o step Kizil-Kum leżący na lewym brze­
gu Amudarji, o którym nawet „oficerowie mo­
skiewscy są przekonani, że należy doOhiwy", 
jak naiwnie pisze jeden z korespondentów do 
dzienników m oskiewskich. Step ten nawie­
dzany bywa rok rocznie pizez Kirgizów ko­
czujących, a niby należących do moskiew­
skich posiadłości. Chan Chiwy polecił im za­
płacić podatek za przebywanie na s te p ie ; oni 
udali się pod opiekę Moskwy jako poddani. 
Moskwa oświadczyła, ie  step jest w obręDie 
granic moskiewskich i obie strony gromadzą 
siły  zbrojne. Chan pozw olił jednemu z sady- 
ków zebrać ochotników i już stoi w stepie 
Kizil-Kum armia chiw iaóska składająca się 
z bitnych Uzbeków i Kipczaków, ze zbie­
głych K iigizów i różnych ludów środkowej 
Azji. Sadyk ma podobno rozkaz uprzedzić 
napad Moskali. Ostatni sami wywoławszy zaj­
ście są dobrze przygotowani i dawno już 
strzegą granic stepu, a teraz gromadzą trzy 
różne oddziały, aby z trzech stron uderzyć 
na Chiwę i jeśli nie podbić ją, to doprowa­
dzić do stanu takiej zależności, w jakiej się 
znajduje Buchara.

Niezgoda i zawiść władzców i plemiou 
Azji środkowej, staje zawsze na zawadzie 
wspólnemu działaniu, a więcej wyćwiczone 
wojska m oskiewskie z łatw ością pokonywują 
znatznie nawet przewyższające siły  azjaty­
ckich ludów. Los też wojny i Chiwy nie 
może być wątpliwym.

Ostatnie wiadomości donoszą, że w Bu- 
charze emir party przez duchowieństwo g o ­
tuje się do w alki, tak że  w chwili napadu 
na Chiwę M oskale będą zmuszeni waiezyć 
oraz z Buch&rą, Sźachrisiabzą i z powstaniem  
w nowozdobytych krajach Wojsko m oskie­
wskie zostało zaopatrzone w broń odtylcową 
i odbywa ciąg łe ćwiczenia. Dowodzić w y­
prawą ma jenerał Kaufmann, naczelnik kraju 
Tnrkiestańskiego, były jenerał gubernator 
W ileński. Punkt zborny dla wojsk nazna­
czany w Dżizaku.

Telegraf z Kalkuty donosi zaś, źe gar­
nizon z Gerat rozbił Jakóha Chana. Twier­
dza Gerat trzyma się.
^ ^

Telegramy Gazety Narodowej.
( Z  wiedeńskiego  „Correspondenz B u re a u “)

P a r y ż  18. maja. Wczoraj wylecia­
ła  w powietrze fabryka nabojow na polu 
Marsowem. Eksplozję spowodował pocisk 
wersalski wyrzucony z baterji pod Bre- 
teu il. Liczbę ofiar oceniają na 5 0  zabi­
tych i około 2 0 0  rannych.

W e rs a l  d. 18. maja. Komisja wy­
brana z łona Zgromadzenia narodowego 
dla zbadania frankfurckiego traktatu po­
kojowego uchw aliła zaproponować zamia­
nę okolicy pod Metz za arrondissement 
Belforckie.

W eisal 1 8 . maja. Zgromadzenie 
narodowe jednogłośnie ratyfikowało układ 
pokojowy, przyjęło oraz w niosek 4 4 0  g ło ­
sami przeciw 9 8  w ym iany terytorjum  u 
gran ic L uksem burga za obszar B elfortu , po 
podniesieniu przez Thiersa ważności stra ­
tegicznej tej w ym iany, w ykazanej przez 
w ielu jenerałów .

(O d  pryw atn ego korespondenta.)

W ie d e ń  1 9 . maja. Wybrani do 
d e leg a cji: Zyblikiow icz, Czerkawski, Wo- 
dzicki, Sm olka, Klaczko, Horodyski, Czaj­
kowski. Z astępcy: Wereszczyński, K irch- 
mayer. Posłow ie n ieob ecn i: Szeptycki,
K onopka, Tarnow ski, Saw czyńsk i, Łoś, 
Jaw orski. Mianowanie biskupa przem y­
skiego jeszcze nie rozstrzygnięte.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 1 9 .  m aja 1 8 7 1 .

g o d z i n a  10 m i n u t  —  r a n o .
W icdeu- Akcje ItTeaytowe 279.60. Akcje banku 

anglo-austrjackiego 24125 . Akcje kolei K arola Lu­
dwika 257.75. Kolej południowa 175.70. Franko-austr. 
112.00. UnioDsbank 26.25. Losy z 1860 roku 975.50 
Napoleondor 9.93, Wied. Tramway 21.00. U»po- 
•obienie, mocne



W  L ankach 7* m 'h  ot* stacji ko­
lei S ta re -s io ło  poczta Bóbrka, 

je s t  clb odstąpienia pod korzystnem i wa-
runka&i 20?1 2 - 3sfewnik lito rzędowy
S chneittle ra  i A ndreego w bardzo do­
brym  stanie. —  Bliższą wiadomość udziela 
S półka kom isowa d la rolnictw a i przem y­
słu  rolniczego u lica F renela  dom D ubsa.

Główna wygrana

2 5 0 . 0 0 0  i l r . ,

najniższa w ygrana 170 z i r .  ^
Dnia 1. czerwca 1Ś71

nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd u- 
stanowionej i poręczonej c. k. austr. po­
życzki państwowej z roku 1864 w sumie 
120 milion. 983.000 zlr.

Pomiędzy 400.000  wygranemi tej po­
życzki znajdują się wysokie wygrane: a to : 
20 po 250.000 z lr . 10 po 220.000, 80 po 
200.000, 81 po 100.000, 20 po 50.000, 20 
po 25.000, 1 na 20.000, 29 po 15.00 '. 171 
po lO.OOO’ 352 po 5.000, 432 po 2.000 783 
po 1.000, 1.350 po 500 itd. i po 170 zlr. 
w. a. jako najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie przed­
staw ia tak ie j szansy wygrania, jak  niniej­
sza, i każdemu przedstawia się możność 
przy niewielkiej wkładce w ygraną 250.000 
zir. uzyskać. 2031 2—4

Jeden los z numerem serji i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 zlr., 3 losy 5 zl. 
7 losów 10 zlr., 15 losów 20 zlr. w. a. w 
banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem  nale- 
żytości szybko, sum iennie i franko usku­
teczniają się ; do każdego zamówienia d o łą­
cza się urzędowy plan loterji. każde żąda­
ne objaśnienie chętnie się udziela a po do- 
konanem ciągnieniu wykaz wygranych każ­
demu uczestnikow i przesyła się bezp łatn ie, 
jak  również w ygrane wypłaca się bezwlocz- 
nie. Uprasza się przeto o rychle zgłaszanie 
się wprost do domu handlowego:

J. Brey ciia
w F ran k fu rt am Main, Grosse Friedbergcr- 

strasse 41. ______

Przy zbliżającej się porze przejażdżek do 
wód i w dalekie gór strony  przypominam Sza­
nownej Publiczności 1911 3—12

ELJASZA
P rzew o d u ik  do T a tr , P ie n in

i Szczaw nie — illustrow any. 
Cena 1' ? ta l.

We wszystkich księgarniach nabyć go można
Księgarnia J .  K  Żupańskiego.

Poszukuje Hię letniczego bez­
cennego i praktykanta letni­
czego. 1934 3 —3

L isty  pod adresem : F . S- pocz ta  B o ry s ła w .

EITRAKT 
t C rzęchów,

do farbowania włosów na b lo n d ,  bruna­
tno  lub czarno. Sporządzany z zielonej 
łupiny orzechów; zdrowiu i wlosmn na j­
zupełniej nieszkodliwy — farbuje włosy 
w pięciu m inutach pięknie i trwale, na 
blond, brunatno lub czarno, nie walając 
ani skóry na głowie, ani bielizny. N a ­
leży jeszcze zauważyć, że przez częste 
używanie, ekstrak t ten  „ orzechów u- 
dziela się przez pory włosowe cebulkom 
włosowym i sprawia, że włosy nowo wy­
rasta łące pierwotnego koloru nabierają. 
1 fik. płynnego E ztrak tu  z orzechów 3 zlr. 
1 s ł o i k  Pomady dto 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
1 dto dto dto ”

SjM" Prawdziwy do nabycia
w S K Ł  A D Z I E  P A R F  U M E  R Y J  

l l a c z u i k i e g o  6 16
w W iedniu, K artnerstrasse Nr. 26. 

wc L w o w i e  u p. Bączkow skiego  
w T a r n o w i e  u p. W ieługurskiego  
w K r a k o w i e  _u_p. ■)óze /a  Sahna.

Wiadomość dla Lekarzy
Syrop Dra Forget,

phi owych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pom yślnym  skutkiem  go przepisują. Łyżeczka 
od kawy je s t  dostateczną. Dostać można w P a­
ryżu u Dra Chable ulica Vivienne, 36 w Kra­
kowie u pana I. Trauczyńskiego wo Lwowie 
u p. P io tra  Mikolascha . — w Poznaniu u p. 
M ankiewicza — w Brodach u p. I. M. Kul- 
laka. 1705 7 24

F I R A N K I  ł
Angielskie fira n k i koronkowe ^

w największym wyborze : 
na okno 7 lok. dług

Olejeli do uszu
wyrabiany przez aptekarza C. CHOP w H am ­
burgu , leczy głuchotę , jeżeli takowa nie je s t 
od urodzenia i usuwa wszystkie z głuchotą po­
łączone słabości. — Flakonik po 1 zlr. 95 ct. 
opatrzony steinlpem tiriny.

W e L w ow ie  do nabycia  w aptece Z \  G- 
M U N T A  R U C K E R A .  399 4 12

Przy wysyłkach pocztowych pobiera się 
za opakowanie 20 c.

Powszechnie  u lubiony i w ed ług  
zd an ia  lekarzy doświadczony 

Styryjsk i 1057 46 48

SOK ZIOŁOWY
w świeżym stanie zawsze do nabycia 

we Lwowie w hand lu  korzennym

J K u r o l a  M u b n d i u
w ap tece  Adolfa B e r l in e r a ,

„  Z y g m u n ta  R u c k e ra ,
„  J a k ó b a  P iepesa ,
„  P io t r a  Mikolasza.

<’eun flaszk i M  ot. w. a .

po’ 2.80, 3, 3.25, 
3.50 do 5 zlr. 

„ „ 3 ,  3 .25 , 3.50,
3.75, 4, 4.50 do 8 zlr. 

„ po 4.50, 5, 5.50,
6, 6.50, 7 do i 2 z lr. 

„ po 5, 5.50, 6, 7,
8, 9 do 15 zlr. 

M u szlin y
na okno 8 lok. dług. po z łr. 2.90 do 6 zlr.

K. k. Hof-W eisswaarenhandlung
am łlo f N. 5 w W iedniu 

zum F U r s t e n  M e t t e r n i c l i .
Przesyłk i za zaliczką pocztową. Przy

,  „ 8

n .  9

.  W 
1905 5 - 6

A r n o l d  W e r n e r

w połączeni

w e  L w o w i e
dostarcza 1881 4 6

k o s z t o r y s ó w  i p l a n ó w
do urządzenia

3 I Ł Y N Ó W  ;
parowych i amerykańskich,

„ Jv . .  FABRYK CUKRUwiększym odbiorze opuszczam procent: [ti
» »  m ie n ie n i w y n a g ro d zen iem ^

ffi Na skutek zachęty ^  ^
Towarzystwa przemysłowego Bielsk-Uiala

leniu z obydwoma Tow arzystw am i gospodarskiem i w Opawie i K rakow ie , 
za pro jek tow ana

W Y S T A W A
d la  przem ysłu , industrji, gospodarstwa rolnego i leśnego

połączona
z targiem  m aszyn  międzynarodowych i  bydła  

odbędzie się stanowczo
w rzazie od 27. sierpnia do IO. września, zaś wystawa 

bydła w czacie od 8. do IO. września 1871.
Okolice do o b es łan ia  wystawy

są  : Szląsli a u s tr ja c k i i  zachodnia  część G a lic ji, tu d zież  p o w ia ty  izb handlow ych
O paw a i K raków .

W yroby przemysłowe innych prowincyj , któreby dla przem ysłu krajowego t u ­
dzież d la  gospodarstw a rolnego i leśnego b ' ly  wielkiego znaczenia , będą wyjątkowo 
przypuszczone do wystawy za poprzedniom uwiadomieniem kom itetu, o ile na takowe 
miejsce pozw oli, jednakowoż nie mogą mieć żadnej nadziei do o trzym ania prem ii lub 

[A lis tu  pochwalnego.
a  Targ na bydło i na  m aszyny  jest międzynarodowej na tury .

Zawiadomienia na wszystkie przedm ioty do wystawy przyjm ują się do 30. czer- 
wca; na bydlęta zaś najdalej do 15. lipca.

A  Detailiczne program y i listy do zam eldowania rozsyła biuro wystawy na żąda-

|  r io29n3-5 Bielitz -  Bialaer -  A usste llung 1871.

U n i a  I O .  c z e r w c a .  ' W S

Skład fabryczny płócien i bielizny

HARTLEIN
w W iedniu, Graben N . 30, zur goldcncn Krone,

rozpoczyna wc Lwowie z dniem 10. czerwca r. b.
w  y p b z e d a  ż

w yrobów  płócien n ych  . o b ru só w , ch u stek  do n osa , 
k o szu l m ęa k lch  i d a iu sk irh  . o a lje h  w ypraw  ś lu ­
b n y c h , gorsetów , k a leson ów , s p o d n ie , płaszczów  
do fryzow aniu , ncgliżów , poń czoch  i w ielu innych  
a rty k u łó w .

Oprócz tow aru naszej własnej fabryki, będzie w yprzedana zna­
czna część bielizny i plócict) , któro zakupiliśm y

w  u rzęd zie  z a s ta w n ic z y m  w  W ie d n iu ,  
po eonach nizkieb wyprzedaży.

Pom iędzy tow aram i, zakupiouem i w urzędzie zastaw niczym , 
znajduje się męzkie koszule plócionne po eonie: l z h . 50  ct., d am ­
skie koszule po 1 z lr. 25  c t . , kalesony, piękne gorsety po 1 złr.
25 ct., p łótna po 0 złr., 7 z łr., 8 złr. Spódnice po 2 złr. itd. itd.

W yprzedaż rozpocznio się we Lwowie z dniem  10. czerwca, 
i trw ać będzie ty lko krótki czas.

Schostal & Hartlein s
fabrykanci bielizny i płócien, w W iedniu , G raben N. 30. B1759 8 -12

Kąpiele siarczane *
w  Liitoieniu.

trzy m ile od Lwowa, a jedną m ilę od stacji kolei żelaznej w Gródku 
oddalone, o tw arte będą

d n i a  2 0 .  m a j a  1 8 7 1 .
Szybkowóz pocztowy odchodzi ze Lwowa do Lubienia, a ziam - 

tąd  ualej do Sam bora ; ces. król. B iuro telegraficzne jest 
w miejscu.

O wczesne zamówienie pomieszkań uprasza s ię , a ktoby sobie 
życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa , raczy udać się o to 
wprost do Z arząd u  k ą p ie li . 1900 6—G
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N ie  
do uwierzenia

ale przecież je s t p raw dą, że poniżej wym ie­
nione dobrze zregulowane

ZEGARKI
własnego wyrobu

Tylko 1 złr. 50  ct. lub 2 z łr.

przez e. k . urząd m en ­
n iczy  ocechow ane, z 3  letn ią  gv. a - 
raiicją  po to k  n isk ich  sp rzed ają  

się cenach .
prawdziwy zegarek paryski broazowy. z jolnoroo/.ną gw arancją.

Tylko 9  złr. prawdziwy angielski srebrny cylinder, ze szklarni krzysztalow erai, wskazówką sekund z lańcuflz- 
* kiem z prawdziwego zło ta Talmi, medalionem i pismem gw aruntnjącem .

1 )4 1 ( 0  12 złr. prawdziwy cylinder srebrny, z obrączką z ło tą  do odskakiw ania o silnych szkiełkach krzyazta- 
fowych, 7. łańcuszkiem, medalionem ze z ło ta  Talmi i pismem gwarancyjnym, 

ly lk o  1 0  Zir. łub  2 0  złr. P o d z iw y  angielski srebrny anker. savonette, z podwójną przykrywką, p-ę_ 
t , ‘ knie grawirowaue. z łańcuszkiem  z pruwlziwego zło ta  ta lm i.

l y l k O  13 Z ł l’. Praw dziwy angielski srebrny w ogniu pozłacany chronciueter z łańcuszkiem, m e d a l i o n e m ,  ZQ
- z ło ta ia lm i, skórzanom etui i gwarancją-

l y l k o  1 4  z l r . tilki saui, znacznie lepszy z orientalnym  drogozkazera.

Tylko 14 złr. lub 17 złr. PraW[lziwy angielski Priuce o f Wales remo ntoar. mocnego kalibru  ze szkieł* 
7 . . . - . -  , . kami krzysztalowemi, werlc z niklu w prawdziwem złocie talm i osadzony. Te
zegark i mają przed innemi tę  zaletę, że się nakręcają bez kluczyka, i dodaje się do tychże łańcuszek ze 
zło ta talm i wraz 2 medaliónikiem i gw araucją 

Tylko 13 złr. g^w dziw y angielski zegarek ze szczyrego zło ta  tahn i nowszego fasonu, z podwójnymi szkie>- 
t łauru krzysztaiOA-emi, werk zam knięty, z łańcuszkiem ze złota talm i, medalionem i gwarancją-

ly lk o  13 złr. zeJ are,c M1 Złota talm i z podwójną koportą savorette , do odskakiwania szkiełka krzyształow e, 
w erk z  niklu z łańcuszkiem z prawdziwego /Jo ta  talm i, medalionom skórzanem etn i i gw arancją. 

14 l u b  17 Z ł r .  !aa 'y zegarek damski srebrny lub pozłocony, z łańcuszkiem  ze z ło ta  T alm i na szy-
.K }  gwarancją.

1 i  Z i f .  Prawdziwy angielski clirunometer w ogniu po/Aocony z podw ójną kopertą , pięknie emailowany
z łańcuszkiem z prawdziwogo zło ta  talm i medalionem i gw arancją.

Tylko 18 lub 20  z łr. u ajlep sz/ prawdziwy angielski anker srebrny, na 15 kam ieniach, z łańcuszkiem ze 
* złota ta lm i, medalionem, skórzanem etui i gw arancją.

Tylko 20 zlr. srebrny rem ontoar do nakręcania bez kluczyka, z łańcuszkiem i medalionem.

Tylko 23, 25 , 27 złr. z,o ty  ze?arek  dam-ki, z raedaliouem i gwarancją. Zaś po 46—65 z bry lantam i.

Łańcuszki ze złota T a lu n  kn5ŁIiie p° 1 1.20, 1 0 0 . i .s o , s># 3 , 4 . 5 , 7 * łr. aiugie na szyję p^ 1 .50,
2 ,  2 , 5 0 ,  : i , 4 . f>. 6 ,  8  z ł r .

Największy skład zegarów pcndeułowych wiedeńskich własnego wyrobu.
Z e g a r y  d o  n a k r ę c a n i a  c o  M d n i  p>) 10. 1H do 20 z łr .  największe.
Z e g a r y  (Schagwerke) b i j ą c e  p ó ł  i c a ł e  g o d z i n y  c o  A d n i  d o" n a  k r  ę c a  u i a  od 25 do 30 z łr . 
rt e p e 1 1 e r  y b i j ą c e  k  w a  n d r  a  n s e i g o d z i n y  po 40 złr. i  wyżej.

Najnowsze własnego wynalazku.
Z e g a r y  p e n d u ł o w e ,  g r a j ą c e j e d e n  l ub k i l k a  k a w a ł k ó w ,  co godzinę g ra ją  jeden kawałek 
li a i m o ny k i g r a j ą c e  d w a  k a w a ł k i  18 do 20 złr. o trzech kaw ałkach 23 dó 2.S z łr.

W szystkie zegarki są pierwszej jakości, uprasza się przeto nie zamieniać je  z fałszyweini.
Z* przysłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem, za łatw ia się każde zamówienie w przeciągu 24 godzin. 
Zegarki nieregularnie są o 'Z z łr , tańsze.
Cenniki bezpłatnie.

Zegarm istrze i handlarze zegarków znajd} u ranie slclad 4o00 do 5000 zegarków po zdumiewająco tanich cenach
Jedyn ie z powodu długoletniego pobytu mego w A nglii i iSzwajcarji, jakoteż przez wielki obrót mogę ze­

garki po tak niskich cenach sprzedawać.

• I  O S C i  l d i  t l W O l K Ł Ł ,  U h reiifa b rik a iit, ku W ic u
_ L eopoldstadt, grosse Pfairgasse Nr. 6.

! . Za wszysękie u  mnio knpioue zegarki gw arantuje przez 3 la ta . Na wypadek, jeżeli w ciągu 3 lat
pęknie sprężyna lub w inny sposób zegarek się zepsuje, naprawę obowiązuję się uskutecznić bezpłatnie 

(iŁOWIfY SKŁAD. Wien. Leopoldstadt, grosse T farrgasse Nr. 6.
FILJA. F lorisdorf, HanptRtrasse. 1775  4__^

Towary je d w . wprost z fabryki
iizeczy  wistą koi-zyśc

o 15 procent nastręcza kupno
1

w  o .  k .  u p r z .  ^  k r a j o w y m

S k ł a d z i e  fabrycznym
TOWARÓW JEDWABNYCH

„ z u r  I t a d t  L y o n “ ,
W ien, Stailt, T nclilaub en  13,

tego powodu, ponieważ zy sk , który m usi nueć burtow ne i deta i­
liczne przedsiębiorstw o, przypada bezpośrednim  naszym  odbiorcom, 
gdyż w łasne wyroby sprzedajem y w sukniach gotowych, licząc łokieć 

m aterji po niżej podanych cenach.
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Najnowsze, na jp iękniejsze  w 
farbow ane n iaterjo  jodw abue od 1 z l.  2U c. do 

Najnowsze w pięknych barw ach  
g ład k ich ,  k i ta jk i  i Poultde soie 

Najnowsze w pięknych barw ach, 3/4 
łok .  szer. Gros de failles .

Najpiękniejsze barw y w ciężkim 
g a tu n k u  G rosgrain . • •

Najpiękniejsze Broderie de Lyon 
Prawdziwe indyjskie Foulards w 

sukniach po 13 lok. 3/4 szerok. od 15

2 z l .

1

2 -

3
2

75 5? „  2

>> >5 °

75 „  4
5 0 2

---- 11 38
60 11 „  2
10 U » ^

2 0 19 „  3

80 11 „  5

90 11 „  3
5 0 , , 12

30 c. 

50

8 0

6 0

6 0

75

>»
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—.1 

©

*■©

o
TJó

O ”
i-i

HHDisss
SSSsss

Najlepsze kołdry kitajkowo . „ 1
Atłas -we wszystkich kolorach ,, 1
Najtrwalsze i najlepsze czarne ki­

tajki de L y o n , Noblese i 
Potilt de soie . . . .  „ 1

j Ciężkie w najlepszym gatunku czar-
ne Gros de failles i G rosgrains,, 1 

Prawdziwe angielskie paten, aksa- \sss m ity w ełniane . . . .o d  —
y y ^ Prawdziwe czarne aksam jtyjedw. ,, 2
WWW W zory n aszych  m aleryj u d zie la ją  się  na  
ggg«M uie n a jch ętn iej.

Z am ów ien ia  ze w szystK icli s tron  k raju  i zagra-^ “ ^  
^ S S iiic y , w ysyłają się koleją że lazną , parowcem i za pobraniem  p o - ^ ą ( \  
j^ ^ ^ c z to w e m  ściśle podług wzorów. 1774 9 — 12 sss

Towary jedw. wprost z la bryki ̂

M ą p f e le  P y i l i a n
w e  A V ę g r z e c l T .

Otwarcie sezoi z dniem 15. maju.
Od daw na wsławiono kąpie^ daiu ow c I*y stja ń sk ie  udowodniły

dotąd dostatecznie swoją leczniczą sku.cczność w najcięższych wypadkach ff°*  
ticia, r e iiin a ty z iin i, w słab ościach  s ta n ó w , przy|»acIIo6c41M‘li
ciężkiego Nkhleczenla, 

P o d r ó ż :  fttaats-
K zkrolulaeh itp .
K ise n h a h n , siid ostliche L in ie .
S ta tio n  D ibszcg .

Bliższej wiadomości udzieli lekarz kąpiołowy D r . A . W a g u e r  (m ie­
szka do m a ja : W ien, S ta d t,  Hotel „zum Kónig von U ngarn*. 1783 4 - 4  

li B roszury o kąpielach w księgarni Gerold.

Wjdawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. % drukarni „Gazety Narodowej4* pod zarządem A. Skerlą.


